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Sprawy Koła polskiego. —  Sytuacya na uniwer
sytetach. —  Wybory do Sejmu pruskiego —  Losy 
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legram cara i Edwarda VII do króla włoskiego,—  

Pr; tendenci do tronu perskiego.

S o l o  p o l i s i e .
( Telegr. „ Nowej Beformy“ .)

Wiedei. Koło polskie odbyło wczoraj pięcio
godzinne posiedzenie, które trwało do 9 wie- 
■-zorem. —  ^ _

Prezes G ł ą b n i s k i  w dłuższem przemówie
niu zdał sprawę z czynności prezydyum i ko- 
misyi parlamentarnej. Podniósł on, że nie chce 
przykładać ręki do projektu skrócenia dysku
sji budżetowej, sądzi, że dysknsya ta me bę
dzie skłóconą i że mówcy Koła polskiego 
przyjdą do głosu, różyczki krajowe będą mo
gły być załatwione; także p o ż y c z k a  k r a 
k o w s k a  będzie mogła być załatwioną. Czy 
mne sprany będzie można załatwić jeszcze w 
tej sesyi, jest wątpliweni; zwłaszcza podatek od 
wódki prawdopodobnie nie będzie w tej sesyi 
załatwionym

Niektóre wiżne sprawy krajowe spotykają 
się z trudnościami u rządu. Sprawy te, między 
innemi i s p r a w a  k a n a ł o w a ,  muszą być je
szcze silnie popierane. P r o d u K c y a  n a f t o -  
w a jest w bardzo trudnem położeniu i przy
rzeczenia dane przez rząd w sprawie sanacyi 
stosunków tej produkcji, nie zostały zrealizo
wane. Cystern tolejowjch me wybudowano, ani 
nawet nie zamówiono; również nie przeprowa
dzono obiecanego zniżenia taryf i nie z; prowa
dzono opalama lokomotyw ropą, co mówca 
stwierdza z ubolewaniem. Na polu dostaw woj
skowych znow wyłaniają się trudności i obja
wia się tendeneya centralizacji. Zniesienie po
datku domowo-klasowego w 15 i 16 klasie nie 
jest jeszcze zapewnionem, a może być pewnem 
tylko w 16 klasie. Sprawę kolczykowania świń 
odstąpiono namiestnikowi. Co do paszy w la
sach rządowych, wydano przychylne instrukeye, 
a prezes prosił namiestnika, aby rychło je wpro 
wadzd Także z funduszu melioracyjnego me 
korzysta kraj w pożądanej wysokości. W  mi ■ 
nisterstwie robót publicznycn zapewnioną jest 
odpowiednia ilość urzędników pplskicfi Z kolei 
lokalnych przyjdzie do skutku kolej Jasło-Ko-
nieczna i koiej Wienczka-Myślenice-Mszana 
Dolna.

Prezes stwierdza że nasze narodowe grupy, 
mianowicie z Krakowa i wschodniej Galicyi 
przybyły na pochód jubileuszowy swoim kosztem, 
nie burąc ż a d n y c h  dyet .  Przybyły one 
tylko dla zamanifestowania swej przychylności 
dlr monarchy. Dla grupy wschodnio-galicj jskiej 
były pewne ulgi, lecz nie brano żadnych dyet 
ani też wynagrodzeń. Skarżono się tylko na'to, 
że nie dotrzymano układu co do noclegów. Na
leży to stwierdzić wobec różnych plotek i po- 
twarzy, jakie się pojawiły w pewnych dzien
nikach niemieckich.

Minister A b r a h a m o w t c z  uzupełnił te 
wyjaśnienia jeszcze następującymi szczegółami 
Z funduszu melioracyjnego korzysta kraj w 
19%, pudczas gdy tamtego roku korzystał 
w 26%. Minister zażądał od marszałka kraj. 
wj „aśnień, dlaczego nie przedłożono z kraju 
projektów i na to otrzymał udpowiedź, że Sej
mu nie było. Dalej osw laaczył minister, że Izba 
panów Madzie nacisk na to, aby dnia 26 b. m 
otrzvmała budżet uchwalony, zatem dyskusyę 
budżetową w Izbie posłów trzeba będzie skró
cić. Nasi mówcy muszą tedy krócej przema
wiać.

Bs. K o j  y c i ń s k i  skarżył się na niedoma
gania służby technicznej w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Prezydyum powinno do
magać się uatychmiast pomnożenia liczby pol
skich urzędników w tern ministerstwie o dwóch 
inżynierów.

Prezes G ł ą o i ń s k i oapowie Jzial, że w tem 
leży trudność, iż nm mamy dostatecznej liczbj 
kwalifikowanych urzędników technicznych na
wet w namiestnictwie.

Pos. L o e w e n s t e i n  omawi.M obszernie po
moc dla przemysłu naftowego, przedstawiając 
niebezpieczeństwo, grożące temu przemysłowi 
Mówca wnosi, aby prezydyum zażądało, by na
tychmiast zastosowano użycie ropy do opalania 
lok motyw j  rzy pociągach towarowych.

x os. E o ł  ł o w s k i podnosi, że rząd katego
ryczna o lecał zmniejszeni* pasów granicznych 
dla kolczyków świńskich. Co do znaczenia świń 
markami, obiecał rząd szukać innego środka 
znaczenia. W  komisyi budżetowej ninister Eben- 
hoch obiecał, że znaczenie świń przepisanem 
będzie tylko w ścisłym pasie granicznym. Mó
wca podnosi też, że obrady rady przybocznej 
dla budowy dróg wodnych wywołały pewne za
niepokojenie. Minister poprostn ignoruje ustawę 
kanałowa, czyni bowiem jej wykonanie zaw 
słem od przyzwolenia nowych środkow, jakkol
wiek oie jest to przyzwolenie naglącem, gdyż 
jest do wydania 104 milionów już przyzwolo
nych. Minister powiedział, ze dotychczasowe ro
boty nawet na wypadek, gdyby się nie budo
wało kanałów, stanowić będą samoistną całość, 
przypuszcza więc ewentualność niewykonania 
ustawy, czego nie wolno mu przypuszczać, gdvż 
jest odpowiedzialnym za wykonanie uchwalo
nych i sankeyonowanych ustaw,

Na przestrzeni Kraków—granica fcdąska ję
drnie mniejsza częśc przeszła po 7 latach do 
uchwalenia buaowy, przez stadyuin politycznego

ooejścia. Zadaniem rządu jest przeprowadzić u 
stawę o przyczynieniu się Śląska do budowy 
kanałów; mim ster usiłuje zwalić winę ni. Sejm 
śląski, Je jeden z delegatów poinformował pol
skich delegatów, że winien tu rząd, który obo
jętnie na sprawę tę się zapatruje. Mówca wzy
wa ministra dla Galicyi o przyspieszenie usta
wy w Sejmie śląskim i usunięcie przeszkód 
sztucznie wytworzonych, nadto zwraca uwagę, 
że na posiedzeniu Rady wodnej byli obecni re
prezentanci wszystkich interesowanych kraio- 
wych ekspozytur budowy dróg wodnych, tylko 
kierownictwo krakowskiej ekspozytury nie było 
reprezentowane. Mówca domaga się w końcu 
poddania ekspozytury krakowskiej krajowej dy- 
rekcyi budowy dróg wodnych, mającej powstać 
przy namiestnictwie. Żąda też powołania wyż
szego urzędnika kraj. do dyrekcyi budowy dróg 
wodnych w Wiedniu, gdzie sprawę naszą po 
macoszemu traktują.

Pos. C z a j k o w s k i  zaznacza, że kraj powi 
nien wydatnie skorzystać z funduszu meliora
cyjnego i Wydział krajowy powinien sprawy 
tej usilnie pilnować.

Hr. D z i e d n s z y ę k i  wyraża życzenia, aby 
dla zgodności postępowania mówców Kola pol
skiego porozumiewano się z prezydyum i komi- 
syą parlamentarną co do przemówię* w Izbie.

Posłowie D ę b s k i ,  H a n u s i a k .  Ż y g u l i n -  
s k i  M a ś l a n k a ,  L u b o m i r s k i ,  J a b ł o ń 
ski ,  S z a j e r  i ks. P a s t o r  omawia1! szereg 
spraw krajowjch i żaiili się, że rząd ich nie 
uwzględnia.

Pos. S t a n i s z e w s k i  w dłuższej przemowie 
rozwijał sprawę organizacyi pracy w Kole pol- 
skiem; zdaniem mówcy sprawy drobniejsze na
leży przekazać prezydyum Koła, a sprawy waż
niejsze, obchodzące cały kraj, załatwiać w Kole.

Poseł L o e w e n s t e i n  postawił wniosek, 
aby wezwano rząd do natychmiastowego prze
prowadzenia prób opalania lokomotyw ropą.

Następnie Koło desygnowało do Izbowej ko
misyi dla spraw urzędniczych posłów; Bombę, 
Białego, Germana, Tomaszewskiego, Bujaka, 
Petelenza i Starzyńskiego.

Poseł L o e w e n s t e i n  referow ał imieniem 
komisyi prasowej wniosek co do publikowania 
sprawozdań z posiedzeń Koła polskiego i pro
ponował: 1) podawać do gazet krótkie komuni
katy o uchwałach Koła mniejszej wagi, a szcze
gółowe sprawozdania o uchwałach ważniejszych, 
o znaczeniu kiajowem; 2) wybrać komisyę pra
sową, któraby poszukała odpowiednich di óg dla 
informowania pism zagranicznych o sprawach 
polskich; w tym celu ma nastąpić dobrowolne 
opodatkowanie się członków Koła, którzyby 
składali miesięcznie po 20 koron; 3) dyrekty
wę, w jaki sposób ma się informować prasę 
zagraniczną o sprawach polskich, zostawić pre
zesowi Kola polskiego.

Wnioski te uchwaiono, a wybór komisyi od
łożono na później; w każdym jednak razie musi 
on być dokonany przed rozpoczęciem się feryj.

Na tem zakończono posiedzenie.

Sytuatp M MrMrh.
(Teiegr. „N. Bsformy“)-

Wieaen. Minister oświaty M a r c h e t ,  które
go w czoraj wielu posłów prosiło o wyjaśnienie 
w SDrawie strajku studenckiego, powołał się 
na postanowioną na konferencyi rektorów ta
jemnicę, jednakże oświadczył, że na wypadek 
dalszego trwania strajku wystąp* z c a ł ą  s u 
r o  w o ś c i ą  przeciw winnym

Praga. Wczoraj po południu odbyło się po
siedzenie kolegium profesorów uniwersytetu nie
mieckiego i politechniki niemieckiej, na któ- 
rem profesorowie wyrazili swą solidarność z 
rektorami i przystąpili do ich oświadczenia.

Praga. Rektorzy czeskich i niemieckich uni
wersytetów i technik ogłosili wczoraj obwie
szczenie do studentów, zawierające wynik kon
ferencyi rektorów i wzywające studentów do 
delegowania zastępców dla omówienia tej spra
wy. Rektor uniwersytetu czeskiego w swej ode
zwie zaprzecza wiadomościom niektórych dzien
ników, jakoby w toku obrad wogóle objawiły 
się jakieś różnice zdań.

Praga. Rektor politechniki czeskiej zakazał 
studentom innych wyższych zakładów wstępu 
na politechniką dla unnrniecia demonstracyi.

Berno W czoraj na czarnej" tablicy niemiec
kiej i czeskiej techniki upubJikovyano ogłosze
nie rektorów do studentów Wśród studentów 
panuje z u p e ł n y  s p o k ó j .

Grac. Na wezwanie rektora dzisiaj przed po
łudniem zastępcy korporacyj wolnomyślnych 
studentów zjawią się dla rokowań w sprawie 
podjęcia wykładów na uniwersytecie.

Stanowisko studentów.
Wiedeń. Sprawa strajku studenckiego weszła 

w s t a d y  u m z a o s t r z o n e  ze względu na 
rozłam, juki nastąpił pomiędzy studentami a rek
torami i pi ofesorami, gdyż część studentów 
mimo wczorajs. ij rezolucyi rektorów, jest za 
Jalszem prowadzeniem strajku.

Wiedeń. Wczoraj przed południem zebrali się 
mężowie zaufania studentów celem uchwalenia 
odpowiedzi na wezwane rektorów, aby odstą
pili od strajku. Jak słychać, mężowie zaufania 
uchwalili wytrwać w strajku, jeżeli prof. Wahr- 
mund nie będzie mógł także w półroczu letniem 
wykładać w Tnsbruku

Wiedeń. Od komitetu strajkowego w Inshrn- 
ku nadeszła depesza następująca; aimo rezolu
cyi konferencyi rektorów, trwamy dalej w strajku.

Z Gracu, Pragi i Berna Morawskiego nad
chodzą podobne wiadomości.

Wiedeń. W  Bernie Morawskiem także stu

denci czesk iej techniki przyłączyli się do straj
ku. Rektor techniki niemieckiej w Bernie 
I l e b b a m m e r  oświadczył studentom, że na 
konferencyi rektorów przekonał się, iż publika- 
cye dotyczące zajść w Insbruku, były niedo
kładne i nie odpowiadały faittom i dla tego 
radzi studentom aby od strajku odstąpili.

Praga. Na posiedzeniu komitetu strajkowego 
czeskich studentów postanowiono oprócz żądań, 
związanych ze strajkiem, podnieść także żąda
nie odłączenia fakultetu teologicznego od uni
wersytetu.

Demonitracye-
Wiedeń. Demonstracya wczorajsza przed par

lamentem i przed ministerstwem oświaty była 
pierwszem poważniej szem starciem od czasu 
wybuchu strajku. Szczególnie gwałtowne było 
s t a r c i e  z p o l i c y ą  i z k i l k u  p o s ł a m i  
c h r z e ś c i j a u s k o - s p o ł e c z n y m i  przed par
lamentem. Tutaj studenci wznosili okrzyki ,,vi- 
vat academia“ , „pereat Marchet“ , „pfui Lue- 
ger“ i t.. p. Tymczasem oprocz posłów wolno- 
myślaych zjawiło się na rampie parlamentarnej 
także kilku posłów chrześcijańsko-społecznych, 
między innymi pos. S t e i n  er, który zawołał 
do studentów: „Idźcie się lepiej uczyr! Nie rób
cie skandali!" Inny poseł chrzęści]ańsko-spole- 
czny zawołał; „Te żaki pożerają pieniądze z 
naszych fundacyj, a nie uczą się!“ ■ To wywo
łało silną demonstracyę ze strony studentów, 
którzy chcieli się rzucić na posłów chrzęścijań- 
sko-społecznych, jednakże ich powstrzymano.— 
Jeaen ze studentów miał przy tem otrzymać po
liczek od pasła chrześcijańsko-społecznego GrO- 
be r a .  *

Prc J. l^abrioana.
Wiedeń. Prof. W a h r m u n d  bawił także je

szcze przez dzien wczorajszy w Wiedmu i zaa- 
je się być pewnem, ’że będzie powołanym Jo 
P r a g i  na uniwersytet niemiecki.

Z  R a t l y  p a ń s t w a .
(1  elefon^n.)

Wiedeń. W Izbie posłów w dalszym ciągu 
wczorajszej dyskusyi szczegółowej nad budzb- 
tem, pos. A  b r a m (soc.-dem.) zajmował się spra
wą Wahrmunda, poezem oświadczył, że jeżeli 
minister skarbu faktycznie pragnie podwyższyć 
podatek od wódki, to sama ta powinna być użytą 
na szkoły ludowe. Wśród przerywali chrzęści- 
jańsko-spcłecznych zavzuca mówca klerykałom, 
że sztucznie wywołali wzburzenie w Tyrolu.

Pos. ar S k e d l  zgłosił rezolucyę wzywającą 
rząd do założenia niemieckiego rzym sko-Kato- 
lickiego seminary urn duchownego na Buko
winie.

Pos. I l r i b a r  domagał się, aby w Krainie 
urzędowanie władz politycznych odpowiadało 
stosunkom narodowościowym. Apeluje do wszy
stkich Słowian, aby niemieckiej solidarności 
przeciwstawili solidarność słowiańską.

Pos. S t r e k e l y  omówił rozmaite życzenia i 
żądania PoDrzeża, zwłaszcza użalał się z po
wodu uprzywilejowania Niemców i Włochów na 
niekorzyść Słowieńców.

Pos. B a i t l  urgował zaprowadzenie uoezpie- 
czenia na starość i niezdolność do pracy, oraz 
reformę kas brackich.

Pos O b e r l e i t h n e r  zastrzegł się stano
wczo przeciwko uczynionemu niemiecko-postę- 
powemu stronnictwu zarzutowi chwiejnego sta
nowiska w kwestyi wolności nauki i badania, 
oraz kompromisu z chrześc.-społecznymi ko
sztem wolnomyślnej idei. Następnie zwalczał 
żądanie utworzenia uniwersytetu czeskiego w 
Bernie, co zdaniem mówcy ma na celu slawiza- 
cyę miasta.

Pos. W  i 11 e k przyłączył się w całej pełni 
do życzenia co do poprawy połużema urzędni
ków Biura korespondencyjnego, następnie oma
wiał szczegółowo budżet kolejowy.

Pos. B a c h m a n n  zajmował się sprawą W altr- 
muuda.

Na tera obrady przerwano do dzisiaj.
Na końcu pojedzenia pos. S t e r n b e r g  

wskazując na wczorajsze demonstracye studen
tów przed parlamentem i występując ostro prze
ciw studentom, domagał się zarządzeń przeciw 
podobnym nieDokojom, ogranicza,Iącym wolność 
parlamentu

Frbzydent W e i s s k i r c h n e r  w odpowiedzi 
zażnaczyi, że Izba Indowa musi stać otworem 
dla każdego, kto piagme przedstawić swe za
żalenie; z drugiej strony jednakże Izba ludowa 
powinna być dla każdego obywatela państwa, 
więc i dla studentów, świętą i prezydent nigdy 
nie ścierpi, aby obrady Izby z zewnątrz były 
zakłócone.

Między wniesionymi wczoraj wnioskami znaj
duje się wniusek nagły pos. R o m a ń c z u k a  
i tow. w sprawie postępowania żandermeryi 
wobec ruskich włościan w Galicyi.

TELS&RAMY
2 dnia 17 cżerwca.

^raga. Zmarł tu prof, matematyki na czeskiej 
politechnice Karol P e l z  

Wiedeń. „Gorresp, Wilheim" donosi, że w pro
gramie podróży cesarza nie nastąpiła żadna 
zmiana. Cesaiz wyjeżdża w ostatnich dniach 
czerwca do Ischlu, gdzie zabawi do 8 września, 
IG wrześnit weźmie udział w „Requ*em“ za ce
sarzowa Elżbietę, a w połowie września udział 
w manewrach jesiennych w południowych Wę
grzech

Wiedeń. Redy w egipski odjecnał przedpoł do 
Paryża.

Przemysłów. Zmarł tu poseł do parlamentu 
niemieckiego i prezydent ze starszeństwa par
lamentu, W i n t e r f e l d - M e n k i n .

ProneL UtasUskieg®.
Lwów. Wczoraj o godz. 8 wieczorem odro

czono przesłuchiwanie Wa&ińskiego do dzisiaj 
9%  rano.

Państwowy fuhdiisz melioracyjny.
Wiedeń. ‘ Przedłożony Izbie posłów projekl 

ustawy w sprawie zmiany ustawy o p a ń s t w o 
w y m  f u n d u s z u  m e l i o r a c y j n y m ,  ma 
przyczynić się do p o p a r c i a  k u l t u r y  k r a 
j o w e j  na p o l u  b u d o w l i  w o d n y c h ,  gdyż 
na popieranie innych gałęzi kultury krajowej są 
do rozporządzenia inne środki. Budowle mające 
na celu zaopatrzenie miejscowości w wrodę do 
picia i użytkowania, należą również do wspo
mnianych wvżej budowli woanycn, o :le także 
służą kulturze krajowej. D o t a c y e  r o c z n e  
z funduszu melioracyjnego zostaną p o d n i e 
s i o n e ,  oprócz tego jest zamierzone ogranicze
nie na pewien szereg lat.

W § 4-ym projektu pustanowiono, że prace 
ułożone między reprezentantami krajowrymi a 
rządem, o ile nie cierpią zwłoki, mogą być pod
jęte jeszcze przed uregulowaniem przez ustawo
dawstwo krajowe. Nowością jest także to, że 
znosi się dotychczasową różnicę między przed
siębiorcami krajowymi z jednej strony a przed
siębiorcami z powiatów, gmir albo spółek wo
dnych.

bumy maksymalne, mające być przyznanemi, 
zależne są od warunków natury gospodarczo i 
tak: datki z funduszu na zabudowanie potokow 
górskich, podwyższono z 50 na 70 prc., na re- 
gulacyę rzek i potoków, wogóle ustanowiono 
sumę maksymalną 40 prc. kosztów, przy czem 
może nastąpić podwyższenie do 50 prc. pod pe
wnymi warunkami.

Co się tyczy odprowadzenia wody i nawod
nienia, zatrzymano normę 100 prc. dodatków 
krajowych.

liooŁpiocseiilo sa starość.
Praga. „Union" donosi z Wiednia, że praw

dopodobnie rząd po długich naradach przedłoży 
r ó w n o c z e ś n i e  u b e z p i e c z e n i e  na  s ta 
r o ś ć  nietylko dla r o b o t n i k ó w ,  lecz także 
d l a m n i ę j s z y c h  r o l n i k ó w  i dla s a m o 
d z i e l n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w ’. Szczegóły są 
już wypracowane.

^em&ostracye w Tryeacie.
Tryest. Pcdczas powrotu tryesteńskich ucze

stników pochodu jubileuszowego przyszło do 
demonstracyi ze strony iredentystów. Policya. 
która wiedziała o planowanych demonstracjach, 
zjawił i się bardzo licznie na dworcu i odpro
wadziła każdegu z uczestników do domu. Poli
c ja  aresztowała wielu demonstrantów i skazała 
ich na areszt od 4 do 14 ani.

Z Seimu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm przyjął w dyskusyi szcze

gółowej p r o j e k t ,  u s t a w y  w spr aw’ i e bez -  
p ł a t n o ś c i  n a u k i .  Trzecie czytanie przedło
żenia nastąpi dzisiaj. Następnie toczyła się dys
kusja nad projektem ustawy w sprawie popie
rania hodowli bydła.

Wybory do Sejmn praskiego.
Berlin Do godz. 6 wiecz znane były wyniki 

wyborów do Sejmu pruskiego z 165 okręgów 
wyborczych, w których wybrano 246 posłów’. 
Z tej liczby przypada 79 na konserwatystów, 
38 wolno-konserw,, 47 narod.-liberalnych, 8 wolu. 
p. lud., 2 .wolu. związk, 56 centrum, 11 Pola
ków. 1 soc.-dem.. 2 Duńczyków i 2 bezpartyj
nych.

Mowa cesarza Wii&elma.
Wiedeń Berliński korespondent „N.Fr. Presse“ 

nadesłał wczoraj widocznie inspirowane oświad
czenie, mające osłabić wrażenie mowy cesarza 
Wilhelma na polu ćwiczeń w Doeberitz. Ko
respondent oświadcza, że mowa ta była czysto 
wojskowo-techniczną krytyką, która następuje 
zwykłe po wszystkich manewrach, w których 
cesarz bierze udział. Cesarz nie powiedział wię- 
cej ponad to, że spodziewa się, iż bituość armii 
każdego czasu odpowie swej znanej wyso
kości.

Ze zjazdn w Rewia.
Rzym. Dzienniki potwierdzają, że c a r i k r ó l  

E d w a r d  wystosowali z Rewlu w s p ó l n y  
t e l e g r a m  do  k r ó l a  W i k t o r a  E m a 
n u e l a .

Oyefty pasków Damy.
Petersburg. Duma uchwaliła zamienić dyety 

swoich członków, wynoszące 10 rbs. dziennie, 
na s t a ł y  r y c z a ł t  r o c z n y  w kwocie 4500 
rbs. Z tego ryczałtu odciągać się będzie po 20 
tds. za każde posieazenie, które poseł opuści.

Z Pe?syi.
Petersburg. Weaług doniesień z E ij wania, 

p e r s c y  r e wo J  u c y o n i ś c i  o b w o ł a l i  ks. 
B a l : es  S a l t a n e h k o n t r s z a c h e m .  D r u 
g i m p r e t e n d e n t e m  do tronu jest k s i ą ż ę  
S i l i  es  S a l t a u c h .

K a l e n d a r z  yfc a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
słońca o godz. 3 m. 32, zacnód o godz. 7 min. 49: 
dłngość dnia godzin 16 uin. 17. ”

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Caraleria" 
i .Pajace’1.

T e a t r  I n d o w y :  „Pod białym koniem'1 
W a l n o  z e b r a n i e  Tow. prawniczego i eko

nomicznego w auli U. J, o g. 6 w ..
T e a t r  r u z m a i t o ś c i  w parka Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Bogaty wn- 
jaszek11.

Kronika.
D i  U i
Kraków, środa 17 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  kośc i e lny;  Adolfa p. A J®’ 
lanty wdowy.

Z Ojiery. ,Trs.viata“ należy do nieodzownych 
serwitutów każdego sezonu opery lwowskiej. Jest 
ich takich kilka, powtarzających się rok rocznie 
ze ścisłością regalaminu, stale z tą samą obsadej, 
z pewnemi trądy cyjnemi „sypkami“ , których bywal
cy oczekują, jak czegoś uświęconego zwyczajem, 
w czem mogą być już tylko subtelności mniejszych 
lub większych dysoran&ów. W  tym roku serwituty 
odrabiają się znacznie staranniej. „Haik»“ , która 
(niestety1)  także do nich należy, wzbudziła to mnie
manie, „Traviata“ utrzymała je w pełnej mocy, 
jeżeli jeszcze teraz w dzisiejszej „Gavallerii“ nie 
rozleci się ansambl przed kościołem, trzeba będzie 
stanowczo zacząć mówić o nowej epoce zaiDicyo- 
wanej w operze lwowskiej przez p. Stermicza. —  
Wyborny ten dyrygent już w wczorajszej „Tra- 
Tiacie11, podobnie jak w „H alce", zrobił słucha
czom kilka miłych zawodów.

Znowu orkiestra stanowiła dobrą podstawę przed
stawienia, zespoły szły gładko, a finał- trzeciego 
akta nie „przebrnięto", jak dotąd zwykle bywało, 
ale go zaśpiewano precezyjnie i nawet ze swobo
dą. Na korzy stniejszem tle lepiej się też wydała 
znana obsada głównych party i. P. Szymanowska 
jako Violetta budziła jak w zeszłym roku uznanie 
dla swej znacznej umiejętności i wykv,*ntp.6j kul- 
tn ry  muzycznej, a żal do losu za odmówienie to
mu pięknemu głosowi wiekszej siły. P. Łnwezyń- 
ski w zupełności potwierdził korzystne wrażenie, 
które wj wari w „Halce". Dano operę znowu w 
strojach współczesnych, co kapitalnie burzy wszel
ką iluzję, uwydatnia jaskrawię wszystko co jest 
komicznem w samym rodzaju opery dawnego typn, 
a nadto jak było widocznem bardzo krępuje śpie
waków. ’  T.

Z festynu kwiatowego. We wczorajszej kro
nice, w wydaniu porannem, w notatce o festynie 
kwiatowym, który się odbędzie we czwartek, d. 18 
b. m., w parku Jordanu, w celu powiększenia fun
duszów na budovćę ochronki w Dębnikach, opu
szczono, że suma 3110 K 88 h jest złiżoną na 
książeczkę Kasy powiatowej krakowskiej 1, 60.750, 
a suma 1327 K 99 h jest złożoną na książeczce 
Kasy miejskiej krak 1. 21.888.

Autorem obrazu, ofiarowanego na loteryę na fe
stynie, jest p. Józef Męcina-Krzesz, przewodniczą
cy komitetu budowy ochronki w Dębu,lach; p. 
drowa Łepkowska przyjęła także uaział w komite
cie festynowym.

Uroczystość szkolna, w  niedzielę - odbyło się 
w I szkole realnej uroczyste poświęcenie sztan
daru szkolnego. Młodzież ‘ wraz z delegacyami gi
mnazjów Krakowskich, z muzyką uczniów gimna
zjum św. Jacka, z gronem nauczycielski'-m i za
proszonymi gośćmi ndała się o 9 rano do kościoła 
św. Anny na solenne nabożeństwo, podczas którego 
chór uczniów wykonał szereg pieśni. Od ułtarza 
przy poświęceniu sztandaru przemówił okoliczno
ściowo katecheta szkolny ks. dr Świderski Ojcami 
chrzestnymi przy poświeceniu byli obok dyrektoro- 
wej p. Petelenzowej i prof. Piccardowej dwaj ju 
bilaci szkolni: radca szkolny i dotychczasowy kie
rownik zakładu prof, Kajetan Kosiński i radca 
szkolny pioi. Leon Piccard, z których jubileuszem 
30-letniej pracy nauczycielskiej związano tę uro
czystość.

Po nabożeństwie groao kolegów di ręczyło jubi
latom na p a m ią tk o  w sali szkolnej album fotogra
ficzne, przyczera obecny zastępca dyrektora prof. 
W- Krcwult złożył obu jubilatom imieniem kole
gów podziękowanie za ich gorliwą pracę.

Następnie w pięknie udekorowanej sali, w obe
cności uczniów, profesorów i rodziców uczniów, od
była się dalsza podwójna uroczystość, wśród któ
rej dyrektor dr Petelanz podniósł zasługi jubila
tów, poezem dwaj ich nczmowie w gorących sło
wach podziękowali jubilatom imieniem dawnej i 
obecnej młodzieży za pracę około niej. —  Po od
powiedziach jubilatów uroczystość zakończyła się 
odegraniem kilka utworów przez orkiestrę gimna- 
zyum św. Jacka.

Wieczorem tegoż dnia odbyła się na cześć ju
bilatów koleżeńska uczta, w której uczestniczyli 
nadto inspektorzy krajowi: radca dwora dr Jan
Franke i insp. p. Stefanowicz.

Festyn w parku dra Jordana, urządzony stara
niem sekcyi oiczj'towej .O gniska" nanczycielskio- 
go ze współodziałem szerokiego komitetu pań i pa
nów, odbędzie się w niedzielę 21 b. m. Działal
ność sekcyi odczytowej podczas ubiegłej zimy i 
wiosny, polegająca na urządzaniu pogadanek peda
gogicznych, odczytów dla młodzieży, uroczystości 
patryotycznych, zabaw i gier młodzieży szkolnej, 
spotkała «lę z przychylnetn uznaniem rodziców i 
prasy. Fznanie to o śmieliło sekcję Jo zwrócenia 
się z prośbą o poparcie do szerokich warstw spo
łeczeństwa. Program festynu ogłoszony będzie w 
dniach najbliższych afiszami.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. W czoraj o 
godzinie pół do 6 w sali Kopernika Uniwersytetu 
krakowskiego odbyt się w dalszym ciągu w.ec mło
dzieży. ^  obradach, które trwały do godziny pół 
do 10, zabierało głos 2l) kilku mówców, ze wszy- 
jtkich grup młodzieży, biorącej udział w strajku 
W  dyskaByi wyłoniły się dwa kierunki: ezęść straj- 
knjących oświadczyła się za zakończeniem strajku, 
stając na stanowiska, że spiawa Wahrmunda prze-
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iyta się jaż zupełnie, a reszta domagała się kon
tynuowania otrajku, ale już bez stasowania teroru, 
lecz w formie bpokojnej. To drugie zdanie przewa- 
iyło. Uchwalono w dniu dzisiejszym wstrzymać się 
•d wykładów i nie zakłócać ich, a w piątek, t. j. 
po święcie Bożego Ciała, odbyć o godzinie 10 ra 
no nowy wiec, celem  określenia dalszego postępo
wania. Wogóle u więaszośei uczestników wezoraj- 
•cer wiecu przeważało zdanie, że strajk naieży 
aazończyć jak najprędzej.

Po wczorajszych obradach kole godziny 10 wie
czorem część nczestników wiecu, śpiewając, naała 
aię demonstracyjnie z nniwersytetn pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie nastąpiło rozejście się.

Miebezpieczne oderwanie się gzymsu. Na Zdzi
sława Cz., raalarza-dekoratora, mieszkającego przy 
■1. Sławkowskiej 1. 11, przechodzącego wieczorem 
przez podwórze, spaał z dacnu kawał gzymsu o- 
krytego bl*chą i zmiażdżył mu czaszkę, powodując 
urazem  wBtrząsnienie mózgu, Kannego po opatrze
niu przez pogotowie ratunkowe odwieziono do szpi
tala ś w. Łazarza.

Eucb przejt tdnycb.
Kraków, 16 czerwca

HOTEL SASKI-. K . Ku .hinka z Wiednia. S. Krstrzefi- 
łki z 'Zurychu, T  Ciedski z Pieniska, Zyg. Przybylski
■ Wiednia 4 Brenthl z Wiednia, M Ziemion z Bahn, 
L Goitow„u& t Baku, V’ Dostał z Podebrady, E. Penk
■ T “bor.̂  P Mi cnie oe Lwowa, J  Tomkiewicz z Rygi. 
T. -Ludkiewicz i  0  1 Kowieńskiej, A. Żamow-ta z Z v  
poroża, J Alter z Warstawy. S. fałkowski z Sosnowca. 
S , Taoeńska z Warszawy, O. Thiel z Fragi B. Wein- 
zraub z Rumunii, L. Reichsthaler z Wiednia, T. Sro
czyński i Galicji, A. Gianrainn ze Slarzewa, H. SpHzer 
z Wiednia, W, H-noke z Berena, W . Port z Wie-lria, 
J. F lanmann z Kieic, K  Redings z Ameryki, Ii. Kncop 
a Wijdnia, P Beyde z Dasina, H. Lewkowicz ze Sta
lowa, P. Korzycki z Yi arazawy.

HOTEu POD ROZA Z. Tedlic«.ówna z Warszawy, Pr. 
Bypowski z Andrychowa K. Zochowscy z Laskowej. Id. 
Gilewicz z Podola C. Krajewska z Warszawy J Jaira- 
izc w .: z Snsn >w a, Kap. A. SietzenDerg z Wiednia, J 
Zaborowski j Warszawy, S. Osmo'ski z Hołoblina (Król. 
Pol.,1 J. Gląsiorowski. P. Wieczor«.,ewicz z Piesitowei Ska
ły (Krcl. Pols.), M. kinstrowa z Wa<?ow,c, I. Gryf Rota- 
rynz z Wołynie J. Świtalska z Wadowic, I .  Kułakow
ska z Minowa, II. Rzeszowska ze Lwowa, W . Andrzej

czak z Sosnowca, K. Jasiński se Iwow.a, A. Pichler - 
Wicdr i, W  Dęoska z Częstochowy J. Poderaska z Nie 
mjeo (Król. Poi.). W. fiagajewsej _ Kalisza, F. Grafo
wie z Kowalewu, L. iakrzewsai z Dąbrowy, J. Hofman 
z Kagy "arad (Węgry). J. Nowak z Lincu. R. Zelenk z 
Opawy, O. Hanke, z ^zerniowiec, H. Gasalirsndt z Rzę
dowa, M. Nawratii z Ołomuńca. P. Oberer z St. Poelten, 
E. Ambroży z Ołomuńca

FR. COPPEE.

ZdzilrcH .
(Dokończenie.)

Miałom niepohamowaną chęć powiedzieć jej, 
że nie wierzę, chciałem dowieść kłamstwa, zasypać 
wymówkami, zrobić scenę. Lecz pomyślałem, że 
mogę ją rozgniewać i więcej nie zobaczyć. 
Wstrzymałem się w czas, zamilkłem, a ona spo
kojnie łagodnym głosem mówiła, że ma masę 
roboty, zarabia już po cztery franki, chce wziąć 
sobie pomocnicę. Słuchałem, będąc przekonany, 
że kłamie, miałem jednak tyle silnej woli, aby 
zachować spokój do końca. Odpowiadałem cza
sem paru słowami. Ona widocznie me zauwa
żyła tej zmiany w mojem usposobieniu, albo 
może przypisywała to zmęczeniu, czy smutnej 
egzystencji więziennej. Żegnając się była pra
wie wesołą, będąc widocznie przekonaną, że u- 
wierzyłem we wszystkie te kłamstwa.

Oszukuje mnie —  powtarzałem wciąż w my
śli. Poświęciłem się dla niej, cierpię przez nią, 
a ona pewno wróciła do swego dawnego życia 
i sprzedaje się znowu, aby mieć te marne gał- 
ganki.

I to dla niej, dla tej nędznej głupiej kobie
ty zdecydowałem się na kradzież, shańbiłem sie
bie na zawsze...

Lecz jeśli ona mnie zaradza, nie kocha, to 
pucóż przychodzi? Co ją pobudza do tego, jakiś 
głupi sentymentalizm, może miłość bliźniego? 
Albo może litość nademną? Litość! Co za

wstyd, jaka męka! Ona się tylko lituje na
demną...

W przeciągu całego tygodnia myślałem tylko 
o tera, że Małgorzata mnie zdradza, że jest 
nieszczerą. A  jednak na myśl o tem, że mogę 
jej więcej nie zobaczyć, ogarniał mnie dziwuj 
strach... Serce ściskała tęsknota, cierpiałem nie
wymownie. Stan duszy mojej dowodził, że po
mimo wszystko ta kobieta jest mi jeszcze bar
dzo droga... Przysiągłem sobie, że nigdy nie 
powiem jej o swoich cierpieniach, nie okażę 
zazdrości, ani podejrzeń.

Minął tydzień Małgorzata wJpcPa, Lecz 
przeczucie nie zau iodło mnie. Na ślicznej głów
ce miała nowy kapelusz. Świeża i wypoczęta 
twarzyczka J nie miała już ’ śladów zmęczeni a. 
Przedemną stała kobieta, która nie cierpiała 
iuż nędzy,” nie zarabiała na chleb powszedni 
ciężką i nieodpowiednią do jej sił pracą. Ona 
jednak miała jeszcze tyle śmiałości lub może 
litości... aby . ukryć przedemną całą tę gorzką 
prawdę. Opowiadała, że ma jeszcze więcej ro
boty, że dobrze płacą, wzięia już dwie pomo
cnice... Łagodnie ze spokoiem prosiłem ją, aby 
zdjęła rękawiczkę i oparła rękę na kracie. 
Spełniła chętnie moją prośbę. Całując rękę zo 
baczyłem, że na delikatnych paluszkach nie 
było już śladów od igły

Lecz niepotrzebnie opowiadała te wszystkie 
szczegóły... Już północ świeca dopala się, trze
ba spieszyć. Gdyby nie brał czasu, przypo
mniałbym i opowiedział wszystkie te straszne 
chwile, jakie tu przeżyłem, Któregoś dnia czu
łem się bardziej nieszczęśliwym niż zavvsze... 
o tem właśnie chcę jeszcze opowiedzieć

Tegoż dnia oczekując na Małgorzatę stara
łem się ją uniewinnić, wyrzucałem sobie zbyt 
wielką podejrzliwość, starałem się przekonać 
siebie, że ona te wszystkie stroje kupuje za 
własne zapracowane pieniądze... Jeden szczegół 
pizyszedł mi na myśl, który prawie upewnił 
mnie o niewinności Małgorzaty. Uspokoiłem się 
znacznie. Dotąd ani lazu niedostrzegłem na njfljj 
żadnych ozdób. Ta nieszczęsna bransoletka, 
którą po wykryciu kradzieży zwróciła, była je

dyna kosztownością, jaką posiadała kiedykol
wiek. Nie labiła imitacyi —  nie mcgąc mieć 
prawdziwych brylantów, nie nosiła żadnych. 
Dlatego też pewno miała nieprzekłute uszy.

Przyszła jak zwykle o oznaczonej godzinie, 
Ujrzawszy ją zdaleka, uczułem, jak się rozpra
szają moje męczące podejrzenia. Podeszła do 
kraty... i — o ironio przeczucia! Pierwszą rze
czą, którą zwróciła moją uwagę, były małe, je
szcze nie zagojone ranki w jej małych uszach. 
Tego było dosyć! Małgorzata miała prawdziwe 
brylanty, które ja mógłbvm jej ofiarować, pła
cąc chyba tylko kradzionemi pieniędzmi. Miała 
brylanty, perły, przychodząc do mnie przez de
likatność zdejmowała je. Teraz nie miałem już 
najmniejszej wątpliwości, że mnie zdradza i po 
stanowiłam umrzeć.

Co prawda, trze Da było to już dawno zrobić, 
lecz powstrzymywał mnie strach przed śmier
cią i miłość do tej kobiety, którą kocham je
szcze i teraz Vv ciągu tych długicn strasznych 
nocy myślałem o niej, znajdując w tem ulgę i 
zapomnienie o strasznej rzeczywistości. Były 
chwile, że chciałem się zgodzić na wszystko, 
aby tylko zatrzymać ją przy sobie, aby posia
dać ją znowu. Chciałem przebaczyć. Lecz gdy 
pomyślałem o tem, ze siedzę przez nią w wię
zieniu, ze to ona popchęła mnio do kradzieży, 
a teraz gdy ja tu cierpię, ona mule zdradza, u- 
żywa wszelkich rozkoszy, opanowywała mnie 
wściekłość.

Nie, lepiej umrzeć. Umrzeć bez żalu ao niej, 
wierząc, że to co się stało, było nienniknionem, 
że Małgorzata uie zawsze kłamała, że była 
szczerą, gdy przysięgała miłość i gdy obiecy
wała to, czego nie miała siły spełnić.

Już północ! Świeca zaraz zgaśuie. Kończę jnż. 
Skręciłem z prześcieradła powróz. Krata oitien- 
na mocna, wytrzyma ciężar mojego ciała. Tro
chę odwag. . i koniec moich cierpień...

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  Konopiński.

7  WomttsPdcli
Bronisława flartowska

żona Era medycyny
przeżywszy lat 36, opatrzona św. Sakramen
tami, zasnęła w Panu d. 16 czerwca 1908 r. 
W  głębokim smutku pozostały mąż z dzb- ’mi, 
matką i rodziną, zaprasza krewnych, prz.yja 
clół. znajomych, oraz pobożną publiczność na 
wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się we 
czwartek d 18 b. m. o godz. 3 po poł. z domu ża
łoby pod L 9 przy ul. Wiślnej, wprost na cmen
tarz, gdzie zwłoki złozona zostaną w grobie fam ii.

Msze święte źałubne
uJprawione zostaną w piątek Jnia 19 b. m. 

o godz. 8 rano w kościele sw. Anny.

Zakład pogrzebowy Jan? Wolnego.

fil :> s iu  'Ł Ity b n e i
tftuWe, kuchenne i deserowe 

_  n a j l e p s z e  =
w handlu

J Ó Z E F A  L I T A W £ S I E 3 0
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze —  odpowiedni opust. -

TYLK O  M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E

T U T K I  » K O S M G S «

SĄ  M Y G IF N 1C ZN E  
£ Pabiykl ST. Wołoszyftsklego w Kranówie, )

P R A C O W N IA  S U K U K  Ł M S S K 5 C H
S. PIKSEL W SRSSWE, 3L CR30ZKA 25, II. P.

Prowadzona przez pierwszorzędne siły laehowe, poleca 
WPaniom na wiosenny sezon. :: Wykonuje kostyumy angielskie.

Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem K .  P r l s e ! .USHO 4 4

Zakład artysiyczno-kamisniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania ęrobowców w miejscu 
i na p.owincyi, Teiefon 759. 

71 116 0

300 do §0© koron
daję natychmiast za wyrobienie mi po
sady pomocn. buchaltera, Koresponden
ta, lub kasyera za Kaucyą, w jakiejkol
wiek mstYtucy i pryw. lub rządowej, 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Juvenes“ 
przyjmuje Administracja „N. Reformy".

3189 2 3

K u p i ę  d o m
parterowy, murowany z małą parcela 
w Krakowie lub na przedmieściu. Zgło
szenia z ceną i potrzebną gotówką do 
Kupna nadsyłać proszę pod: Dom K. S. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwita inseratowego. 3265 2 3

E o w e r
Durcopr-Diana prawie iowy tamo do sprzeda
nia. Wiadomoś' ul. Krowoderska 29 parter 
drzwi na prawo. 196 3 3

© o  e g ^ a j j i m u
z  r a c h u n k o w o i c i  p a ń s t w o w e j  I « u -  
c h a !te i* y l k u p i e c k i e j  pojed. i podwój, 
przygotowuje w iaknajkrotszym czasie S ta  
u is ła w  B u r n a t o w ic z *  kw. c. k urzędnik 
rachunkuwy, sadowy i zw. lust-ator Stowarzy
szeń zarób, i gosp., były ciyrekto! banku (Sto- 
warz zarobi owego) w  K r a k o w i e ,  —1. D łu 
g a  1. 1 9 ,  I piętro. 193 56 O

Yf ?r?M;n BUD a
przy Krakowie. V, godz, od rynku, dcm pię
trowy o 7 ubikacyach z ogrodem, stainią, we 
zon. ią do wynajęcia lub sprzedania. Mieszkania 
mogą być także podzielone. Tamże jest fabr^ka- 
garbanna z caiein urządzeniem do sprzedania. 
Brdynki mogą być użyte i na inną fabrykę. 
Y  ladomość w Krnkowie, przy ni Kopernika 
1. 10, n p Siaw ien saiego, parter, między 

godziną 2—4. 2960 6 6

N o w o  o t w o r z o u a

P racow nia m odnfarstw a i Salon Moa 
Józefy Karmsńskiej

w Krakowie, uL św. Krzyża 7, 1 o.
iest zaopatrzona w najnowsze mod“le paryskie 
Udziela -ćwnież P T. Klientkom porady w wy
borze kapeluszy odpowiednich do twarzy, fasonu 

przybrania. 152 16 0

Hrawłeczyzntf
damską i bieliznę nową oraz reperacje, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy
nie przyjmuje i dosiconaie wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podfcieiska w Krako
wie, ul. Mikołajska 1. 4, I I  piętro, of - 

cyna. 195 4 o

Komis, Dom Polskisti Haftów
! PRACOWNIA HAFCIARSKA

antonim
W KRAKOWIE, GRODZKA 23,

sprzedaje wyłącznie wyroby krajowych 
hafciami i wykonuje wszelkie zamó
wienia na hafty wraz z odbiciem dese
ni i uszyciem. 161 10 io

„ t e j
16 88 0 Koron

Jozef ( j ia ia  O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’— 
B. Bóleslawita. P a r a  C z e r w o n i ,  powieść w 2 tom. . . . . . . .  2'40

— Przęd li b t lP Z Ą , sceny z r. 1830, 1 tom . .  .............................. 1'20
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r, 1838 ......................................... T20
—- N a d  S p i» e a ,  p o w ie ś ć ............................................................................1*20
— N a d  m o a r y a i  O b n a j c m ,  p ow ieść.....................................  120

J. U Kiemceuicz. Ż y w o t y  z n a c z n y  c l i  w  X V I I I  w ń ek i*  l u d z i  — '40
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz wre wszystkich księgarniacn

S k ła d  g ł ć w n y  w  k s i ę g a r n i  G. G e b e t h n e r a  i S k i w  K r a k o w i e .

Bardzo wielka HoS6 
0*<Sb polepszyła swoje zdrowie 

1 34 0 j f j?  ,  łajk, ce utrzymuje przez używanie

"s iG U łE R  P R ZE C ZY SZC ZA JĄ C Y C H
P- 0AUV!M *A

ŚrodeK popularny od  dłuższego czasu, ekono- 
' miczny, łatwy do użycia. C z y w ą c  krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorm  ac &hic 
nieznych jakoto liszaje, reumatyzm?, prze" u -załe 
katary, iieszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet,

1 "imiciol-y, osłabienie nerwów, biak apetytu, w 
wszelkich zapaleniacti, mdłościach, anemii, złem 
prawieniu i powclnem funkryonowaniu żołądka

P i O U l K I CA UVI N tą do nabytia we 
wszystkich większych opiekach hoiata, 

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Denis, 141

Recenzja z „Nowej Reformy".
— „Przewodn>k po Krakowie" Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w szóstem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas „Przewodników", nieo
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Dziełko to zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj; dołączony jest 
również plan Krakowa i wykaz niic opatrzony wskazówkami oryentacyjnemi. Cena 
„Przewodnika" 1 kor w  stosunku do bogactwa zawartego materyału jest bardzo 
niską. Do nabycia wre wszystkich księgarniach. 2821 4 io

rateMI
i IghA d tajiicersko-ciftltoracyjiiy

pod f i r mą

C .  b .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W y c ią g  %  Ł‘w EM a£ n  jo t iy
w a ż n e g o  a d  1 m a j a  lH O S ł r .  (czas środk. europ.).

G dchod*ą x K rakow a:
19.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
3.03 w nocy (pesp.) do Lwowa
4.30 rano (osv,o.) do Oświęcim t.
6.43 r. vi>03P-7 <L Lwowa i Podwołoczysk (połą

czenie do Strći, Jasłu, Chyrowa, Stryja,
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i I 'zeruiowiec),

7.15 rano (posp. sezon ) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwi a do 15 npca.

8.00 r. (osoo.) do I wowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Stanisławowa. Stryja. Nad- 
brzezia, Rawy rnó^Iej).

8.30 r (miesz.) dc Wieliczki.
b.40 t. (osob., do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. toob.) do Bnchy, Wadowic, Zwardoniai

■yw< a, _ Zakopanego, Gorlic, Zagurza,
I.wowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakonanego i Rabki 
od 15 "Z* rwca do 15 wrześni.,.

1100 r. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa,
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec,
Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) ao Oświęcima.
1.30 pop. (miesz.) do W ieliczki.
1.45 poi. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 op. (bij skawicznyj do Lwowa z połą-

< zeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) du Tara iwa.
3.15 nop. i'osob, sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 września.
6.10 wierz (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7,50 wiecz. (osob) do Kocmyrzowa.
6.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia Ży

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze
myśla.

g 38 wiecz. (espressl do Lwowa. Ickan. Bu
karesztu. Konstancyi i Konstantynopola.

8.00 wlecz, (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, riodwołac: -sk,

Nade rzezią, Sokoła, Stanisławowa. Bro
dów, Nowego Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do Wieliczki.
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego

1 Nowego Sącza.

12.50
3.45
5.15

6.07

6.5C

7 30 
7.40 
8.10 
8,45

10.35
11.35 
1.10
1.30

2.04

2.24
3.30 
4.40

6.20

6.50
7-10
8.10

0.12
e.ŁB

10.40
11.00

Przychodzą Jo Krakowa:
w nocy łposp.) ze Lwowa.
rano (osob.) z Poawołoczysk.
rano loson.) ze Lwowa, Podwołoczysk

Brudów, Itkan, Czemiowiec, Jasłe i „ j.
rowa.
r. (osob) z Przemyśla i innyoh miast 
przez Suche.
r. (expressj z Ickr.n, Lwowa, Bukare
sztu i t. d.
i  (miesz.) z Wieliczki.
r. (osob.) z Kocmj rzowa i Mogiły
r. (osob.) z Oświęcima.
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No-
wego Sącza,
r. fmiesz.) z Oświęcima do Podgórza.
r. (miesz.) q Wieliczki.
pop. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
pjp. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,
Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
pop. (osrb. sez.) z Zakopanego i Kabki
nd 15 czerwca do 15 września.
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
pop. (osob.) z W ie liczk i.
pop. (osob.) z Husiatyna i innych mi aa*
na linn iranswer* .inej pizez Suche
wmcz. (osob.) «e L , J w V p o d w Ł . k
(połączenie od Tarnobrzeg", Zagórza, ua
sta i Budapesztu), 
wiecz. (osob) z V ieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa, 
wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabk* 
cd 20 sierpnia do 10 września, 
wiecz. (osob.) z Oswiccima i Alwerni, 
wiecz. (posp z Pod irołoozysk, Lwowa, 
Ickan, Tamoorzega, Nadbrzezia, N, Sącza, 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa I jaJła. 
w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

HsitHfl Mouski
w Kra«owie, orzy ul. Sławkowskiej I. 6, naprzeciw notelu Saskiego 

poleca swój obiicie zaopatrzony M aysn yn  w  mfchle sty low e i fanta
zy jn e  do salonów, sypialń i pokoi jadamydi, p o r łyery , firanki, d y 
w any, łó ż k a  że la zn e , m aterace , w k łady  d o  łó że k , k o łd ry , p led y  
do podróży, p od u szk i, taaŁafy  francuskie, s ia ry  do okien i wszelkie 

,xino p r z y b o r y  d ek ora cy jn e .
Podejmuje się wszelkich u rzą d zeń  apart&i en iów  od najwykwintniej
szych do zupełnie skromnych umeblowali, jakoteż p rzera b ia n ia  1 p o 
kryw an ia  m ehli, m ateraców , zak ład an ia  firan ek , dyw anów , ta

petow ania , jakoteż i wszelkich innych dekoracyi. 28t9 9 io
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K. ZIELIŃSKI

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na staojacn o. k. 
Kolei państw., n kindul *orów, jakoteż w Kra
kowie i  uic.rze spedyuyjuem Bnjańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A— B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.’

o ra  i ificsAHiii, Wiln, k  39.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przjjmnje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówieua lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła

odwrotną poczta. 216 4b o
Posiada własną szlifiemię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami koinbinowinemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

T oSócs najcowszeyo sjstetiiu 'jłni> Me pryzmowe.

£ a i b ł a d  f j © n r 5 E < e b © w y  ■najwyzszemi 1

przs bL h  Tomasza 1 . 1. u  dnj piaco Szczepańskim, filia, ciica Kopernika L Ł —  Teiefoa iii 331
Zbkliid podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzona zwłok ze wszystkich

krajów europejskich. 145 49 0

M i M ili!!
M a  1 , # ® #  ' b l u z e k

p o  S G ,  7 5 ,  1 0 0 ,  J - 5 ,  

za %  darmo i inne towary za bezcen.
3268 2 2

Oszczypki I imisbi
(serki z naszycb hal I gór z gwar<mcyą nie fa

bryczne) poleca najtaniej
Handel kolonialny —  Palarnia kawy

pod firmą 193 8 0H. Jsikiewicz - Wir - Stfa 22.
T ł A Y R  r o z m a i t o ś c i

w Parma Krakow&riim 
P R O G R i *  M

oa 16 oo 30 czerwca. Zmiana obrazów i komedyjki co soiota 
N iebyw ały program nowości I

Sensacyjna nowoś i hadsceny paryskiej p t.: 
„Mocna 8rtuka“ , farsa w 1 akcie z francuskiego. 
Luclano Lucca, tenomen woka ny. Trupa Greu- 
ni^ff, niezrównani tancerze „Turbillon". Rolf 
IłaTaiiy, gałganiarz malarzem i karykaturzystą. 
Mlmi Hermani, „nuretka francuska. Les Lean- 
dros, szczyt siły kobiecej. Fischer & i IscMr, 
komiczne typy górskie. Morie & Scume, ame 
ryk. ekscentrycy. Biuskup ameryk., nowe oryg. 

zdjęcia.
Kierownik art.: Rud. ^ra.izlak. Kagelmistiz: 

St Czyżowski.
PocząleK  o  godz. 8  w ie czór .

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W1 Brzeziny rog ul. Szew

skiej i Rynku. 2403 i5 0
W Lid? nledzieię i święto: koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osooistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w gali restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godz.ny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny. 
REST.UTRACYA liŁNOTiOWANA.

O d  1 k o c o n y
: u P i e n k i  d l a  d z i e c i

o d  3  k o r o n
S c t e i e  d a m s k i e  _

przyjmuje sie do roboty: u lica  F o se l-  
sh I. 20, oiicyna poprzeczna, parter.

104 30 0

BontwWoie
do sprzedania lob zamiany za majątek

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyńskiego w Klukowie, 
oL św  Anny 1. 3. 13 86 0

fotograficzny psmocuik
poszukuje posady natychmiast, najchę
tniej na wyjazd. Zgłoszenia pod „F o
tograf katolik1 poste restante Kraków. 

163 10 O

M b  rceisll
fil e

Z drukarni Literackie! w  Krakowie, ni. Jagiellońska 10.

posługujących ubogim

u/ M o u / i e ,  Kaźmierz, ni. K rcucw H a 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa gięter°i ia ^ °  krze
sła, fotele, bujaiiki) kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja
koteż z siedzeniami i Drnerowemi a po- 
liturowane ia 11 "lor orzechowy, maho

niowy, palisanurowy lab hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy I polituroawnia 

zabiera na żądanie wozak transportowy 
i odvrozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo z a k u p io n e .

Krzesła i ^  vvypożyczania są
za wsze na sklai zie. 43 35 o

Na żadai.ie wysyła się cenniki. 

Rządca di-ukarni L. K,~GórskL


